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Z Dodatkam i kosztu je 
w p ren u m erac ie : B e z  po
c z t y :  kw arta ln ie  4 z ł.;
m iesięcznie 1 zł. 40 cent. 
Z p o c z t ą  k w arta ln ie5 z ł.; 
m iesięcznie 1 z ł. 75 c. w. a.

Wtorek 22. Maja 1866. Rok wydania 56.

Insercya w półkolumnie 
drukiem garmont, 7 cen
tów od w iersza — Rekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

Sefegram g Ha&ett) Eujoaisluej.

T r y e s t ,  21.  maja. W  Ankonie robią przygotowania 
na  przybycie floty liczącej 40 okrętów.

D r e z n o ,  21. maja* Nadzwyczajny dodatek do „Dresd. 
Journal*4 donosi, że kongres paryski wszechstronnie został 
przyjęty. Otwarcie kongresu nastąpi w przyszły piątek. (Do 
tego doniesienia dodaje wiedeńskie bióro korespondencyjne 
następującą uw agę : Wątpimy, czyli sprawa kongresu już 
tak  daleko doszła, gdyż jeszcze  nic nie wiadomo o nadej
ściu wiadomości takiej do W iednia).

F r a n k f u r t ,  20 . maja. Zgromadzenie deputowanych 
przyjęło wniesioną p rzez  wydział rezolucyę, k tóra  żąda zu
pełnej neutralności państw średnich i spiesznego zwołania 
parlam entu  rzeszy  niemieckiej według ustawy wyborczej 
z roku 1849.

B u k a r e s z t ,  21. maja. Jutro uroczysty wjazd księcia 
Hohenzollern. Z apew n ia ją ,  że książę Hohenzollern pisał 
do Sułtana, iż szanować będzie traktat łączący  Księstwa 
Naddunajskie z Turcyą.

Część urzędowa.
I J s i a  w  a

obowiązująca w królestwie Galicyi i Lodom eryi w ruz  z wie/kiew  
księstwem Kraliowskiem , 

tycząca się zniesienia przepisów o wypłacaniu nagród za ubicie 
drapieżnych zwierząt.

i\;i wniosek Sejmn Mojego Królestwa Galicyi  i Lodom ery i 
w r u 7. •/. wielkicm ks ięs twem K ra ko w sk im i  rpoporządzam co itaslepje:

Dekret  lui ner lory i nad won wj  a dnia 23.  cz e rw ca  1788 .  jak 
nie mniej wszys tkie  później wydane rozporządzenia ,  tyczące sie w y 
płacania nagród za ubicie drapieżnych z w ie r z a ł ,  przestaj ą obowią
zywać z dniem 1. cze rwca  1866.

Srhonb run n  dnia 11, maja 1
f t Y a i a o i s z e k  J ó * e f  w .  r .

Bełcrcdi  w . r.
W skutek najwyższego polecenia:  

B ernard  kawa ler  de Meyer  w. r.

Z przyzw oleniem .Jego Excelencyi ministra polieyi będzie za 
cząwszy od 17ga ii. ni. z powodu i na czas t rwania t eraźniejszych 
s tosunków zaprowadzoną nnnowo rewiz.ya paszpor tów na g ran icy 
od Prus,  tudzież na dworcach kolei w Krakowie,  Krzeszowicach,  
Trzeb ini  i Chrzanowie.

Co się niniejszem podaje do wiadomości powszechnej,
Z c. k. P rezydynm Namiestnictwa.

L w ów ,  21). maja 1866.

{ Ofiary dobroczynnie.)
Do urzędu gminnego w Brodach wpłynęło w d rodze  składek 

na wsparcie  pogorze lców 200 zł r .  50 c. w. a., z tego p rzeznaczono  
50 zł r .  50 c. dla pogorze lców Buezacza,  a po 50 z ł r  dla pogo
rze lców Zborowa,  Clsoros tkowa i Załozirc.

Właśc ic i e l  Turlakowa,  pan Franci szek Ksawery  ł iosnowski,  
w imieniu pańs twa  T a r t a k ó w  of iarował  aa r ze cz  tamtejszej  szkoły 
t rywialnej  w miejsce dotychczasowego  dodatku w rocznej  kwocie 
22 zł r .  68  c. obiigacyę nulemnizacyjną w wartości  imiennej 1000 złr.  
m. k. z kuponami zapadtemi od 1. listopada 18(13.

Okazaną te:ni ofiarami gor l iwość  o podniesienie nauki szkol
nej, podaje się z wyrazem zasłużonego uznania do wiadomości  po
wszechnej .

Z c. k. galic.  Namiestnictwa.
Lwów,  I I .  maja 1800.

(7 ,  urzędow ej c zęśc i  Gazety W iedeńskie j .)
Jego c. k. Ap ostolska Mość raczy!  nnjrniłościwiej nadać go

dność c. k. sznmbelann komisarzowi obwodowemu w Krakowie In 
no e e n f e m n Pan I a 1 e ono w i Len k ic wieżowi-

Lwów  ̂  2 2 .  maja.
Alton.  Nachr.** z 18. b. m. donoszą,  że jak s łychać ułożyła 

się naczelna komenda austryacka  z towarz ys twem żeglugi  pa ro 

wej  w Stade o p rzewóz w raz ie  po t rzeby ciężkich ar tykułów w oj 
skowy ch  na toybrzeże hanowerskie.

Podług  doniesienia dzienników pruskich  ośw iadczył teraz  
H annow tr,  że rząd p ruski  nie ma j u ż  p rawa do obsadzania g o 
śc ińców etapowych,  dozwolonych mu w tym kraju.  W  t rak tatach  
j e s t  mowa tylko o p rzechodzących  wojskach,  i wyraźne  postano
wienie powiada,  że jeźl iby wojska p rusk ie  p rzechodząc  gośc ińcem 
z Wolfenbi i t tcl  do Escl t er shausen  lub Oldendorfu chciały spoczywać ,  
może to nastąpić tylko na gościńcu e t apowym Hildesheim.

Sytuacya poli tyczna j e s t  jak w ostatnich dniach zawsze j e 
szcze  chwiejna.  1 dzienniki  t eż  zajmują się nią nierównie mniej niż 
wiadomościami  o wielkich uzbrojeniach,  przedsięb ranych  wszędzie.

W Prusiech nalega p rasa  l iberalna na r z ą d .  ażeby wreszc ie  
wystąpi ł  z popularnym programem i odwołał  się do potęgi  ludu 
p ruskiego ,  jak się wyraża ją  te dzienniki .  Oczywiście wypływają  te 
g łosy ze spos t rzeżeń  wielce namacalnych,  j akie się nasuwSją dzien
nikom. „W P r u s i e c h —  pisze jeden z dzienn ików ś r e d n i o -  niemiec
kich, w tern pańs twa biórnkra tyczn ic  zj cdnoczonęm i zcen t ra l izo -  
wanem, a o raz  przyzw yczajonem po wojskowemu do ś lepego po- 
s łuszens lwa,  gdzie zatem najmniej się tego spodziewano,  objawia 
się pośród zwołanych  pod broń w pa r tyk u l a rn ych  celach l andwe-  
rzytsów największa niechęć,  a często gęs to  nawet  p rawdziwa  r o z 
pacz.  Je s t  to s tan,  k io ry same opisy k rajowe p rzeds tawia ją  w naj-  
smutniejszem świetle.  J akże  natomiast sto ją r zeczy  w A u s t r y i '! Czy 
W ę g r y  rozpoczęl i  powstan ie  i odsądzili znowu dom Habsbu rgó w od 
t r o n u ?  Czy Galicya podniosła sz tandar  p o w s ta n i a?  C z y 'w z b r a n ia j ą  
się Czechy i południowi s łowianie ,  albo wreszc ie  Niemcy b rać  
udział  w wa lce?  Gdz ie ż tam ;  owszem przeciwnie .  Ws zę dz ie  jedność,  
spólne działanie ,  chęć do boju i oburzenie p r zec iw  P r u s o m ,  p r a 
gnącym zdobyczy i upokorzenia Austryi ! Bez zapr zec ze n ia  s łusznie 
powiada W i r temberski  „ S t a a t s a n z e i g c r „ W e  wszys tk ich synach 
tego wielkiego pańs twa  objawia się gotowy do ofiar z a p a ł ;  ze  
wszech stron spieszą ochotn icy,  by s tawać do walki  za wpulną oj
czyznę.  Widzimy,  jak- jeden duch)  j edno wspólne uczucie p rzen ika  
wszystkie war s twy  ludności ,  wszystkie rozmait e narodowośc i  w Au
s tryi ,  i że wojna zamiast  rozdwajać inte resu i s tawiać w widocznej  
sp rze cz noś c i ,  owszem je połączyła i s tała się najsi lniejszym w ę 
złem państwo w e m F

Z Turyn u  piszą pod tln. 14. b. m., iż r zeczy  tam dosz ły  do 
tego stopnia,  że r ząd nie zdoła sie już oprzeć nac iskowi s t ro nn i c 
twa ruchu,  k tó re do współdziałania ze sobą przypuśc i ł  J e ne ra ł  
Lamarmora p ie rwszy ma być go tów  dc zaczepk i  na Aus trye,  p rzy  
której  to zaczepce wiele liczy na flotę, cudów się po niej spo
dziewa.  Król  odjazd swój do g łównej  kw a t e ry  wprawdz ie  o kilka 
dni spóźnił ,  w oczekiwaniu s t anowczej  depeszy z Berl ina,  Gar ibaldi  
zaś już  Capre rę  opuścić musiał,  w sk u te k  wezwania  p rzez Króla 
samego podpisanego,  z k lórem to wezwaniem udali się do niego 
oficer o rdynausowy królewski ,  hr.  T res eh i  i pu łkownik  Cuccbi.  
Zdaje się, iż jeszcze przed wyjazdem monarchy przy jdz ie  do zmiany 
mini steryum i wszys tko zapowiada,  iż baron Ricasol i  s tanie na ezelc 
nowego  gabinetu.

Były włoski  minister  finansów Sella  p r ze b y w a  od 8go b. in. 
w Rzymie,  i sądzą,  ze pornczono mu j a k ąś  szczegó lną  misyę.

Pod ług  wiadomości  telegraficznej  z F ł o r e j n c y i  z 18- b. m, 
miał mini ster  f inansów Scialoja  podać się do dymisyi,  ;' le d r ug i  
te legram z dnia nas tępnego oznajmia,  że odwołał  ją napowró t ;  ż a 
den z nich j ednak  nie podaje p rzyczyny  tego kroku .  Tego  samego  
dnia wyszedł  de kr e t  królewski ,  k tó r y  nadaje flocie, podzielonej  na 
t rzy eskadry,  ty t u ł  floty operacyjnej. ■—  Izba deputowanych p r z y 
jęła na posiedzeniu z 17. b. m. 145 głosami  przeciw 141 p r o je k t  
względem podatku dochodowego,  k tó ra  to ustawa ma w e j ść  w  ż y 
cie dopiero w drugiein półroczu 1866.

Ja k  pisze r zymsk i  korespo nde n t  do ,,Gaz. di \enezia**,  od je
chało z Rzymu wiele młodych ludzi ,  k tó rzy  p rzykłada l i  się do nauk 
w t amte jszym uniwersytecie i w akademii sr.tuk p ięknych .  Była to 
młodz ież z Marchyi ,  Umbryi ,  Legocyi  i Toskani i ,  k tó r a  za poręką  
o trzymała  pozwolenie uczenia się w Rzymie ;  t e r a z  zaś powołani  do 
s łużby wojskowej  powróci l i  oni do domu me  j ako  ochotnicy,  lecz
dlatego,  iż musieli .  Z d rugie j  strony p r ze ch o dz i  wielu zbiegów
przed r e k r u t a c j ą  na t e rytoryuin r z y f ^ k i e ,  i obawiaja się pow sze
chnie,  se  ci l iczni nieproszeni  gości  p o w ię k s z ą  tylko bandy b rygan-  
tów,  k tó re  uwijają się ciągle j e szcze w p rowincyaeh  Frosinone  i 
Aelletri .  Ku bezpieczeństwu  ludności poczyniono j u ż  ile możności  
po t rzebne  k r ok i  woj skowe.

Dnia 17. b. m. odbyła sl9 w P a r y ż u  k o n f e r e n c ją  w s p r a 
wie Ks ięs tw  naddunajslcieli,  • s łychać ,  ze miano zgodzić się na wy 
branie hospodara  p rze z  konferenc ję .

Wiec zorn y  „ M o n i t o r *1 paryski z 18go b. m. donosi ,  że dnia 
t ego o d b y ł a  się w P a r y ż u  r a d a  m ini s t e r i a lna  i pos iedzenie t a jnej  
r a d y ,  n a  k tórem b ył o  o b e c n ą  C e s a r z o w a .  „La  Presse** zaś  powiada ,



że r ada mini steryalna zos tał a zwołana  z powoda ważnych wiado
mości  z W ło ch ,  i że książę Napoleon był na tej  konferencyi .

Wieśc i  o kongresie  u t r zymują  się ciągle.  „La  P re ss e"  po
wiada,  że P ru sy  i W iochy  mia ły zgodzić się na ko ngres  z  u ło ż e 
niem naprzód  p rogramu.  Nie wiadomo wszakże  jeszcze,  czy Anstrya 
przyjmie kongres ,  k tó ryby  znaczył  dla niej u t r a t ę  Wenecy i  i p raw 
w Księs twach  nadelbiańskich.  . .La P a t r i e "  dor.osi, że ułożony p rzez 
pana  Drouina  p rojek t  noty względem kongresu zos ta ł  posłany do 
Londynu i  P e te r sb ur ga ,  a  „La  F r a n c e "  z ISgo  b .  i i i . utrzymuje,  że 
pomyślne dla pokoju widoki nie zmniej szyły się, i ża hr.  Goltz 
miał  dniem przedtem długą konferencyę z Cesa rzem.

Mniej  pomyślniej  j ednak przeds tawia ją  nadzieję kongresu  wia
domości  u rzę dow e  z Anglii.  Na posiedzeniu angielskiej izby n iż 
sze j  z 18go b. ni. odpowiedział  Layard  na in te rpelacyę Sandforda ,  
że Anglia.  F rancja ,  i Rosya układają się o zwołan ie  kong resu  do 
P a r yż a .  Bl iższych jednak szczegó łów udzielić j e szcze  nie można 
Z aś  w izbie lordów odpowiedzia ł  lord Cla rendon na interpelacyę 
lo rda Redcl if f e:  że odbywają się wprawdz ie  u rzę dow e  i poufne k o - 
munikacye względem kongresu,  k tó r e  zaledwie negocyacyami na 
zwać  m o ż n a ;  ale nie chce on obudzać nadziei ,  że r ezu l t a t  ich b ę 
dzie poko jowy,  chociaż kongres  wszys tkich  mocars tw  pozwalałby 
spodz iewać  się rezul ta tów pokojowych.  Anglia,  i zdaniem jego także 
Cesa rz  Napoleon czynią co można,  ażeby u t rzymać pokój .  S z c z e 
gó łó w  dalszych podawać  j e szcze  nic można.

Do Marsylii donoszą telegrafem z R z y m u  z 16go b. i i i . ,  że 
sześc iu  a r ty l e rz ys t ów  papieskich zak łu to  tam sztyle tami .  —  Admi
r a ł  P a g e t , komendant  angielskiej  floty na morzu  śródzieinnem,  
p r zy by ł  do Rzymu,  i miał  Królowi  neapol i t ańskiemu o fiarować po
b y t  na wyspie Malcie.

Monarchia Austryacka.
U  y k a z  p ie r w s z y

ofiar na uformowanie c. k. pu łku  ochotników krakusów.
Do komendy pułku ofiarowali :
Je g o  Excel.  Nnjprzewielebniej szy X. Metropol i ta Li twiuowicz 

3 00  zl r .
Jego Excel.  hr.  Kajetan Lewicki  20 koni.
Najprzewielebi i ie jszy X. a rcybi skup S zy m o n o w ic z ,  na czas 

wojny co miesiąc 50 reńskich.
N. N. 5000  zł r .
Rada  zawiado wc za  kolei Karola Lud wik a  50 0 0  zł r .
Hrab ia  Alfred Potock i 20 koni.
Hrah ia  Jó ze f  Baworowsk i  10 koni.
Hrabia Wł od z im i rz  Baworowsk i  10 koni.
Hrab ia  Wi lhe lm Siemiński  10 koni.
Hrah ia  Eugen iusz Ce tne r ,  komple tne  umundurowanie  i u z b r o 

jenie j ednego  k r a k u sa  z koniem.
Hrabia Jan  Alexander  F re d ro  dwa konie oficerskie.
Bank  ormiański  300  zł r .
W n y  Kaz imi rz Stęchl iński  pełnomocnik z Ł ańc u ta ,  jeden fur 

gon pakunkowy.
W ny  Karol  Junosza  Derp nw sk i  z Krakowa  8 pałaszy.
Hrahia W ła d y s ła w  Rey kompletne umundurowanie i  uzbro

jen ie  dwóch krakusów  z końmi zaciągnąć i u siebie w  domu 
ekwipować.

Podając te ofiary z wyrazem podziękowania do wiadomości  
publ icznej ,  zwracam uwagę zacnych rodaków,  a mianowicie obywa
teli  wiej skich na to,  że wielo uła twi  się u formowanie  pułku ocho 
tn ików,  jeżeli  zbierając sami ludzi zdolnych do j a zdy ,  j ak  to uczy
nił  h rabia  Rey,  zechcą ekwipować  i umundurować  ich u siebie na 
wsi.  Broń,  równie  jak i wzor y  co do kroju i koloru mundurów do
s t a rc zy  w takim raz ie  komenda pułku.  Jeże l i  się w ten sposób 
zb i e rz e  w miejscu pewna l iczba oc h o t n i k ów ,  natenczas dodany im 
będzie ze s t ro ny  komendy pułku  podoficer  na ins t ruk to ra  w mustrze.

P rz e z  Jego Ces.  Król .  Apos to lską  Mość mianowany
Rcginien tarz 

Hr. S tarzeński.
L w ó w ,  22.  maja.  (W e r b u n k i  ochotników.)  Ażeby z a 

dość uczynić zapytaniom wie lus t roimym upoważnieni  j e s t e śmy po
dać do.  wiadomości  powszechne j ,  że werbunki  ochotników do c. k. 
pu łku Krakusów ogłoszone będą w k ra ju  plakatami  z oznaczeniem 
czasu i miejsca,  skor o  tylko uorgan iz ow any  będzie sztab pułku,  i 
gdy fundu sze  na począ tkową  o rgan izacyę bedą zapewnione.

L w ó w ,  4. maja.  (Ofiary dobroczynne.)  Na korzyść  do
tknię tych  g łodem wpłynę ły nas tępne dalsze datki  dobroczynne od 
osoby, nie życzącej  sobie być wymienioną,  50 żł r ,  w. a. na ręce 
Dra.  Marc.  Madejskiego.

Od W.  Józe fa  Jawor sk i eg o ,  r adzcy  sądowego w Nowym Są 
czu 5 zł r .  Od W.  Olgi Janiny  j a k o  dochód z koncer tu  danego we 
L w ow ie  dnia 12.  maja 74 zł r .  60 c. w. a.

Od Towarzys twa  s to lar skiego  we Lwowie  j a ko  z w r o t  zapła ty  
za  wynajęcie k r ze se ł  do kon ce r t u  powyższego  2 z ł r .  w. a.

Od W W.  pp. Bohdana Za leskiego i Karola Król ikowskiego 
j ako  sk ła dka  emigracyi  polskiej  w Pary żu  480  zł r .  77  c. w. a. na 
r ęc e  p. Dra.  Franciszka Smolki .

Cen tra lna  komisy,i podaje te  czyny sz lachetne z wyrazem s e r 
deczne j  dla szanownych  dawców podzięki  do publicznej  wiadomości .

W  i e d e ń  § 19- maja.  ( ] \o w in y  dworu.  —  W iadomości bie
żące.)  Naj jaś.  Pau p rzybył  wczora j  o godz.  8 z r ana  z Schó n-

brunnu  do Wiedn ia ,  miał dłuższa konferencyę /, .1. C. \1. Arev-  
ksieciem Karolem Ludwikiem,  później p rzyjmował  pp. mini si rów,  
Fzm.  Benedeka ,  Fml.  Br. Heniks tein i Fm!, hr .  T i m n .  następnie 
p rez yd o wa ł  na r adz ie  mini ste ria lne j  a o godz.  3ciej powróci ł  do 
Schónbrunnii .  J.  C. M. Arcyksiężnn Elzi ietą przyby ła  tu p rze d
wczora j  pociągiem pragskim w towarzystw ięMJ- ' ,l- Dr. Schloissnigg 
z S e e l o u i t z  i wysiadła w pałacu A rc y k s :ecia Alb rechta.  J.  C. M. 
Arcyks iąże  Ra iner ,  k tóry przed kilkoma dniami jeździ ł  do T ryes tu  
i konfe rował  tam z p. namies tnikiem i komendantem twierdzy,  po
wróc i ł  już do Werony .

J .  E. minis ter  wojny F ran k  i j e n e r a ł  komenderujący książę 
L ichtenstein  odwiedzi l i  Wczoraj  p rzedpo łudniem Fzm.  Ben ,deka.  
który następnie odwiedzi ł  w południe Br.  Sine.  .i. E. mini ster  spraw 
zewn ę t r zny ch  hr.  Mensdorf  p rzy jmował  wczoraj  przedpołudniem po
sła  p ruskiego,  Br .  We r j he r a .

„ Jene ra lna  Korresp.  aust r . "  z dnia 19. o. m. zamieści ła a r 
tyku ł  nas tępujący :

„Zaprzeczyl i śmy już  wnioskom,  j akie wywołał  pobyt  w W i e 
dniu księcia Carlos  d :Auerspe rg .“

„Wniosk i  tc miały jedyną podstawę w doniesieniu,  iż książę 
Au ers pe r g  miał  mieć audyencyę u Jego ces.  Mości i że p r zy 
puszczony zos ta ł  do stołu cesa rskiego . ({

„ T e r a z  dowiadujemy się z najpewniejszego źródła ,  iż ksi iżę 
Auersperg  nie miał  wcale andyencyi  u Nąjjaśn.  Pana i wcale nie 
był  wzywany  do stołu monarchy,  a Jego  ces. iVlość dowiedz ia ł  się 
tylko z dzienników o bytności  księcia Auerspe rgą  w Wied n iu . ,

„ W  Lakiem położeniu niechaj publiczność sama oceni pos tę 
powanie dziennika,  wymuszającego ko n se kw e nc je  największej  do
niosłości  z faktu zupełnie zmyślonego i n i eprawdziwego,  tnmaniac 
tym sposobem czytającą publiczność,  k tóra przecież ma prawo zad a
nia, ażeby podane je j  wiadomości były p rawdz iwe . "

„Const .  Oestcr .  Z tg . "  zamieści ła nas tępującą kores po nd en c ję  
ze Lw owa z dnia 13. b. m.: „Pewne zdz iwienie  wznieci ła tu podana 
niedawno przez  „Gaze tę  narodową"  korespondeneya z Bobrki ,  w e 
dług której  u tamte jszego nauczyciela znaleziono p r ok lam ac j ę  lilo- 
g ra fowaną  opa t rzoną licznemi podpisami zawiera jącą  zażalenia na 
ucisk narodowości  ruskiej  w Galicyi i wynurzającą  życ zen ie ,  aby 
jednoplemienni  R o s ja n ie  wkroczyl i  do Galicyi,  Dowiadujemy się 
z niezawodnego źródła ,  że ta korespondeneya  nie całkiem jest p r a 
wdziwa.  To  tylko j e z t  p r a w d ą ,  że  w połowie kwietnia  na ses j i  
nauczycieli  wiejskich powiatu Bobreckiego  odczytywano  napisany po 
rusku adres ,  wys tosowany do inspektora szkół  ludowych i depu to 
wanego  na sejm radz cy  szkolnego p. Ja kó ba  Kulczyck iego ,  k tóry 
obecni nauczyciele podpisali- Dokument  ten zaw ie ra  wyrażan ia  ogólne,  
wielce napus z j s l e ,  zażalenia nader  ciemne,  ale i igdzie nie ma w nim 
wzmianki  o życzeniu,  aby Ros jan ie  wkroczyl i  do Galicyi.  Nie było 
t akże  r e w i z j i  u rzędowej  u nauczyciela szkoły miejscowej ten bo
wiem zapytany o cel konfe renc j i  nauczyciel i  i t r eść  dokumentu,  
k tó r y  u niego odczytywano  i podpi sywano,  dal  żądane wyjaśnie
nia a nawet  p r ze d łoży ł  oryginał  adresu.  S p ra w a  ta tak mato zna 
cząca p rzechodząc z ust  do ust p rzyb ra ła  jak zwykle większe r o z 
miary i w tej postaci wesz ła  do „Gaze ty  narodowej . "  O ile nam 
wiadomo zwróco no  uwagę  ucz es tn ików ,  ze k rok ich był  zupełnie 
nies tosowny."

(R o zk a z  do armii.)  Fzm.  Benedek wydal  pod d. 12. b. ni. 
nas tępujący p ie rwszy  rozkaz  do a rmi i :

Główna  kw ate ra  Wiedeń,  d. 12. maja 1860,'
Najj .  Pan nasz najmiłościwszy Cesa rz  i wódz raczy ł  wydać 

najwyższy  r oz ka z  abym objął dowództwo  mającej się wystawić a r 
mii północnej .

Moja g łówna k w ate ra  będzie za łożona z d. 15. b. m. naj 
p rzód  w Wiedniu  i z tymże dniem należący do tej armii  c. k. pp. 
j enera łowie ,  wojska,  branże i za k łady  maja s t anąć pod moją k o 
mendą.

Jako  wierny  i uległy żo łn ie rz  umiem być z r adośc ią  posłusz
nym każdemu ro zka zow i  cesarskiemu.

Moje radosne poczucie obowiązku ożywia i tym razem p r z e 
świadczenie ,  że każdy należący do armii g romadzące j  się pod ino- 
jemi  rozkazami  p rzychodz i  z go towośc ią  poświęcenia się dla od 
parcia  i zwa lczenia każdego  nieprzyjaciela,  k tó ryby  się poważył  
zuchwale  i bez s łuszności  zagraż ać  naszemu Cesarzowi  i panu,  
j ego  najj, domowi panującemu i j ego monarchi i ,  naszej  drogiej  oj
czyźnie.  Armia zbierze  się wkró tce .  w zupełnem porządku,  we 
wszys lko  zaopat rzona,  piękna,  dzielna,  odważna,  ożywiona naj lep
szym duchem porządku  i karności ,  honoru i wierności ,  waleczności  
i bezwaru nk ow ego  poświęcenia.

Oko Cesa rza  i jego  szlachetne se rce  bąi |zie wszędzie towa
rzyszyć  armii,  go towość  do ofiar i zapał  wszys tk ich ludów Austryi  
bedą  nas p rowadzić ,  współczucie,  oczekiwania i nadzieje naszych r o 
daków i naszych ukochanych będą znami,  nawet  chociażby p rzysz ło do 
walki  s t anowczej  za święte p rawa  Cesarza  i ojczyny.  C. k. armia zaś 
będzie umiała w  każdej  walce zwyc iężać z zapałem i z s t a ro  aus l ry -  
ackicm wyt rwan iem w wierności  i honorze ,  w wierności  honorze 
umierać  za Cesa rza  i za ojczyznę.

Ż o łn ie rze !  P rzyn osz ę  wam do lego całe  moje gorące  serce 
żołnier skie ,  przynoszę  wam moją że lazną uo ie ,  moje najwyższe ku 
wam zaufanie,  moją najpokorniejszą ufność w Boga wszechmocnego,  
i wiarę w moje s t a re  szczęście żołnierskie .

Z  Bogiem witam was więc żo łnierze ,  k tórych  wola i rozkaz 
Cesa rza  pow ie rzy ły  mojemu do wódz twu  i mojej opiece,  witani was
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z mocnem przekonaniem , że B óg nie odmówi b łogosław ieństw a na • 
szej słusznej sprawie , naszej w ierności i waleczności,  naszej w y
t rw a ło śc i  i s ta łości.

Benedek , Fzin.  m. p.
( Zaprzeczen ie .)  „ W i e n e r  Abenópos t "  pisze : Podług t e l eg ra 

mów,  ogłaszanych w dziennikach pruskich,  miał  pat rol  aus t ryacki  
p rze kr o cz yć  granice pod Klingebeutel .  Jak się dowiadujemy,  za 
p rzecza komendant  odnośnego oddziału s tanowczo podobnemu n a r u 
szeniu g ranicy .  Z resz tą  za rządz i ły  władze kompe tentne ścisłe 
ś ledz two  w tej  mie rze .  P rz y  tej sposobności  zalecono też p r z y n a 
l eżnym komendan tom znowu j ak  najostrzej ,  ażeby t rzymal i  się śc i 
śle o t r zymanych  rozka zów i nie dawali powodów do żadnych s ł u s z 
nych reklamacyj ,

Francj a.
Bt a r j ' ż ,  17. maja. (S p r a w a  kongresu.)  Dzienniki  f r an-  

cuzkie zajmują się w ogóle bardzo kwes tyą  kongresu.  „ L a  F ra nc e "  
podaje j ako  rzecz  wiadomą,  że F ra ncy a ,  Anglia i Rosya chcą w po
rozumieniu uczynić ostatni  k r o k  dla utrzymania pokoju.  Wyzna je  
ona,  że wobec t eraźniejszych,  tak naprężonych stosunków'  więcej  
ona pragnie niż spodziewa się kongresu,  ale mimo to  jes t  j u ż  do-  
nieslość samego usiłowania bardzo  wielka.  Jeźli  n ieprzeszkndzi  się 
rozlewowi  krwi ,  to przynajmniej  znajdzie się ś rodek łączny  między 
t r zema  głównemi mocarstwami,  by położyć koniec walce.  Oprócz tego  
znachodzi  dziś w usi łowaniach Anglii i H osy i p ie rwotna myśl  kon
gr esu  Ce sa r za  Napoleona należyte uznanie. Jeźl iby jednak p r z y 
s z ł o  koniecznie do walki ,  natenczas będzie F rancya  p rzedewszy tk iem 
bronić interesu f rancuzkiego.

„Jeź l iby  Prusy  —  powiada dalej — , które dążą do zreloino-  
wania związku,  miały sic stać panami Niemiec,  niebędzie mógł  nikt 
żądać od Francy i,  ażeby p rzypa t rywała  M? ohojęlnie topieniu je
dności  niemieckiej  w tyglu demnkraryi  pod ręką ambitnego mini
s t r a ,  który myśli  może o niemieckiem cesarstwie,  i łatwo pod n a 
ciskiem rewolucyi mógłby sp rowadzić  ujtadek federalnej  monarr l i  yi. 
Wł och y  żądają Weneeyi .  J eźl iby Ans trya  w obronie j e j  chciała 
ze zwyc ięzką  armią swoją zni szczyć  to, cośmy o tworzyl i  za po
mocą boha ter skich legii naszych po tej stronie Mi mionu ,  natenczas 
niemógiby również nikt  do radzać Francy i ,  ażeby p r zyp a t ryw ał a  się 
z za łożonemi rękoma."

W końcu powiada ten ar tykuł ,  że zlokal i zowana wojna zna 
lazłaby Francyę neu t ra lną :  ale jeźliby działa p rusk ie  lub aus t ry-  
aekie p r ze kro cz y ły  doniosłość teraźniejszego sporu,  natenczas mu
siałaby Fra ncya ,  której  polityka nie jest  ani prnska,  ani aust ryacka ,  
ani włoska ,  lecz wyłącznie f rai icuzka,  zrobić wed ług  potrzeby uży 
tek z swojej  wolności  działania.

(R óżne  wiadomości . )  Chociaż wszystkie dzienniki wieczorne 
pełne są wieści o kongresie ,  a osoby, k tóre widziały lorda Cowieya 
i lir. G o l t / a  zajeżdżających do pałacu mini steryum spraw z e w n ę
t r znych ,  w ko nf e renc j i  tych dyplomatów z p.  Drouyn de Lhuys 
pomyślny upatrują znak ut rzymania  pokoju,  to j ednak  gie łda  pa- 
ryzka  temu nie dowierza,  a w kolach pol i tycznych małą maja na
dzieję załatwienia obecnych zatargów na drodze dyplomatycznej .  
J a k o ż  pokazało sie wnet .  i z konfe renc ja  dyplomatów odnosiła się 
jedynie do sp raw Księstw Nadduuajskich,  w której  to sp rawie od
była się dziś koi iferencya pod p rzewodnic twem p. Drouyn de Lhuys.  
Z tego,  co „Cons t i tul ionne i"  i „Monitor  wieczorny"  powiadają,  
wnosić można,  iz koiiferencya postanowiła nie zaakcep tować  faktu 
dokonanego wyboru obcego Księcia,  w k tó rym to p rzypadku  Forta  
otnmańskn i owszem upoważniona została do bronienia praw swych,  
t r ak t a t ami  zapewnionych,  w s z e l k i m i  ś rodkami  jakich użyć zechce.

W  kolach finansowych wielkie robi W rażenie ucieczka kasyera 
zakładu j ednego  k redy towego  , zos tającego w ścisłym związku 
z Con.ptol r  d ’escnmpt.e. Zbiegły kas je r ,  k tóry zrobi ł  deficyt do 
t r zech  mil ionów Irar.ków, schwytany  został  w Alzacyi.

„Siecie." ogłosił  p i e rwsze  listy specja lnych  swych  ko res pon 
dentów z Wło ch  i z Niemczech.  Korespondentem z T u ry n u  j e s t  
p. Edmund Texier ,  a korespondentem z Kolonii p. Villorf ,  dawniej 
szy wspó łp racownik  „Opinion nntionnlc." Koresponden t  z Wło ch  
donosi o wielkim zapale,  j aki  tam objawiać s ię ma, korespondent  
zaś z Kolonii  przyznać j e s t  zmuszony,  w krajach nadreńskich 
pol i tyka p. Bi smarka bardzo jest niepopularna i ze prowiocye nad- 
reńskio tak kwitnące, i lak bogate,  zupełnie sa obojętne na chęć 
powiększen ia  Prus.  Pomimo tego „S iecle"  przemawia ciągle za 
p rzymie rzem Włoch  z Prusami,  a wszystkich t-o pod tym względem 
innego są zdania,  pomawia o s t ronniczość dla Austryi .

¥  lochy.
„Seco lo"  donosi z F io reury i  pod do. 12. b. ni,, ze do k o r 

pusu ochotników nie zgłosiło się tylu oficerów jak się spodziewano.  
Zdołano utworzy ć kadry tylko 5 ba ta l ionów; oficerów wysłano z a 
raz do czt> rech punktów zborny cli Yarcsc,  Como,  Foggin i Bari.

Celem u tworzenia kadrów drugiej  ka t egor i i  z lat 1842 i 1S43 
mini steryum wojny wydało już  po trzebne r o zp or ząd zen ia ;  sadzą że 
p rzez powołanie należących do tych klas wieku,  powstanie s tutys ię
czna reze rwa .

W marynarce  rozdano bardzo wiele awansów i kapi tana okrętu 
l iniowego Deviry mianowano kontradmirałem-

Od 12, b. ni. poczta połowa jes t  czyuoą:  najwyższa dyrekeya 
tejże ma g łówną  kwaterę  w Piaceozy.  I  rządzain t akże  telegrafy 
połowę*

W  Genui p racu ją  a największym pośpiechem nad wzmocnie
niem fortyf ikacj i  i u r ządza ją  mieszkania  dla 70 .000  reze rwy .  Ad
mirał  Persano odjechał  dla objęcia dowództwa nad flotą.

Podczas gdy dzienniki  oczekują niecierpliwie na wystąpienie 
Garibaldego,  „ A d v e r t i s e r “ u t r zymuje ,  że  Garibaldi  pomimo usilnych 
wezwań ani wyspy j e szcze nie op uśc i ł ,  ani nawet  nie powziął  s t a 
nowczego pos tanowienia chcąc pierwej  zbadać zamiary r zą du  wło-  
skidgo.  Garibaldi s ą d z i , Rzym jako  serce Włoch,  p ie rwe j  j ak  
Wenecya zdobytym być powinien , nagania przymie rze z P ru sa mi  i 
lępa się, ze W ł och y  zdobywszy  W e n e c j ę  będą musiały odstąpić 
p rowinc je  południowe i z tych to powodów nie spieszy się p o m a 
gać do zdobycia Weneeyi ,  O Mazzinim szcze rym Garibaldego p r z y 
jacielu milczy „ A d v e r l i s e r !1 chociaż Mazzini  według innych włoskich 
dzienników mocno agi tuje  za wojną.

N i e m c y .

B e r l i n , 18. maja.  (G ło s  o spraw ie  weneckiej.)  Znany  
z te legramu ar tykuł  mii i isteryaluej  pruskiej  „Provincial  Cor res p . "
0 pogłosce względem ustąpienia Weneey i  jest  dosłownie nas tę- - 
p o j ą c y : ^

„Niepewność sy tu a c j i  pol i tycznej  sp r ow adz a  natura lnie  wielką 
n iepewność i niewygody we wszys tkich  s tosunkach i powoduje lu
dzi do dawania posłuchu naj rozmai tszym pogłoskom i obawom.  T a k  
rozsze rzano w ostatnich dniach i wierzono,  że Aus trya układa się 
z Włochami  względem sprzed an ia  Weneey i ,  aby potem całą swoją 
siłą uderzyć  na Prusy.  Wiadomość ta  j e s t  zupełnie bez podstawy,
1 dziwny 1o obiad opinii publicznej,  ze takiej  pogłosce mogła dać 
wiarę.

„ J ak  wiadomo, przyjacie le  Austryi  uważali  z pewnośc ią  nie
s łusznie —  myśl,  aby Aus t rya  n a b y t e g o  pokojem wiedeńskim prawa 
współposiadania Szlezwik-Holsztynu za p ros tem wynagrodzeniem 
pinnieznem się zrzekła,  j a k o  sprzeczną z honorem i godnością Au
stryi .  I ta sama Aust rya,  o której tw ie rdzą,  iz nie wolno jej za 
pieniądze sp rzymierzeńcowi  ustąpić kraju,  w k tó rym n i g d y  nie p a 
nowała.  ani leż panować chce i może,  ta sama Aus trya miałaby 
j eden  ze swoich k rajów koronnych,  na k tó rego posiadanie i b r o 
nienie od dość dawnego czasu swój honor  i na jwiększe ofiary i 
usi łowania w samej r zeczy  lozvła.  ni ztąd ni z owad dzisiaj  od 
p rzedawać .  Nie,  kto to przypuszcza,  zapoznaje Austryi  s tanowisko ,  
pojęcia i Ir^ilycye.

„P r zy  lej pogłosce zachodzi wszelako t akże  i pod inncnii 
względami zupełne zapoznanie  istotnych stosunków po l i t ycznych ,  
ile że w ogóle nie od Austryi  zależy,  nagłym zw ro te m swojej  po
l i tyki  Prusy z i zolować i wprowadzić w niebezpieczne położenie.  
Rząd i naród pruski  bynajmniej nie po lrzehu je  żywić podobnych 
obaw.

„Owej  pogłosce zaprzecza  s tanowczo  także j eden pć łu rzęd ow y 
organ włoskiego rządu.  Tenże  p rzypomina iz, P rusy  rozbrojen ie  
swoje uczyni ły zawisłem od tego,  aby Aus trya  t akże  i w obec Wi o ch  
się r oz b r o i ł a ;  a dalej p isze:  „I iząd włoski  do tychczas  mi lczał ;  ale 
milczenie to nie sprowadzi  niepewności  co do j eno polityki.  W ł o 
chy uznałyby uderzenie  Austryi  na P rusy  za atak.  p rzec iw samymże 
Włochom wymierzony ."

„W i e n e r  Abendpost "  podając len a r tykuł  dodaje:  „Niewcho-  
ilząe dalej w inne uwagi  tego dziennika mini steryalnego nadmie
niamy tylko,  z.e pogłoski  o sp rzedaży  W e ne c j i  —  jak się właś c i 
w i e  rozumie saino przez  się — są r zeczywiśc ie  zupełnie  bezzasadne. "

K R O I I U A .
(R ozpraw y ostateczne w lwowskim  e. k. sądzie krajow ym .) K r a d z i e ż .  

P e lis  S u r  m i  a k z K aw aryi pod Szczercem , w yrobnik, 40 la t liczący, obrz. 
rz . kat., ju ż  3 razy  karany  za  k radzież , sk rad ł w e Lw ow ie do. 17. lu tego b. 
r .  w nocy z m iejsca zam kniętego rz ec zy  w artości 13 z lr., za co na ro zp raw ie  
osta tecznej w dn. 16. b. m. (p rezyd . rad zeń  sądu kraj. p. D zierżyński, o sk a
rży c ie l radzca sądu  kraj. i pruk. państw u p. D anek) na fi miesięcy c iężk iego  
w ięzienia  i prz.yjął wyrok.

Matwij I I  a s i e  w i e  z z S ta reg o  B rusna w powjecie C ieszanow skim , 
w łaśc ic ie l g ru n tu , 34 lat liczący, żonaty, obrz. g r . k., r i e m ający dobre j r e 
p u tac ji, przekonany  został pomimo uporczyw ego wypierania się na  rozp raw ie  
ostatecznej w dn. 15. b. in . że pew nej nocy w tow arzystw ie  nieznajom ego 
sk rad ł z zam kniętej komory rzeczy  w arto śc i 5? f i 1'” 'za Q0 sk azan e  na 6 m ie
sięcy ciężkiego w ięzienia  (p ro k u ra to r proponował 1 r °h ) p rz y ją ł  w yrok (p rezyd . 
rad zca  sądu k ra j. p.  M ogielnicki o skarż, zastępca prok. pań stw a  p. B uszak).

(Z łodzieje  p rzy trzym ani). S traż  policyjna p rzy trzy m a ła  lemi dniam i we 
L w ow ie k ilku  w łościan , k tó rzy  zmiarkowawszy, że w gospodzie, do k tó rej z a 
jech ali, j e s t  nad sta jn ią  m agazyn zboża, p rześw id row ali otwory i napełniw szy 
w orki od jeżdżali do domu. Znaleziono przy nieb 8 k o ru j zboża,

(P o żary .) W  B ł y s z c z a n c c  pow iecie  Uścieczko dn ia  Igo b. m. 
spaliły  się 2 domy w łośc iańsk ie  i szop3, Szkoda wynosi 30 z łr  w. a. P rz y 
czyna pożaru  n ie  je s t  w iadom a.

R a b c z y e a c h  w powiecie M edenickim  dn. 3. b. m, spalił się  dom 
w łościańsk i z budynkami gospodarskiem i i nadto budynki gospodarskie dwóch 
w łościan  Szkoda wynosi około ltiłO  zł. w. a . Ogień miał być podłożony i d o 
m niemanego sp raw cę  ujęto.

W K o r  z e 1 i c a c li "  P °" ’iecit! P rzem yśtańskim  dn. 2go b in. spali! 
się. dom w ło śc iańsk i z budynkami gospodarskiem i. Szkoda wynosi około 500 z ł. 
Ogień m iały zapuścić dzieci pod n ieobecność rodziców .
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W  J a s t r z ę b i c y  .w powiecie W ielk ie  Mosty dn. 1?. b. m. w ybuchł 
p o ż a r 'w  lesie  i  w ypaliło sie  5 m ordów 200® Q . O gień został stłum iony tego 
samego dnia.

W  N a d z i e j e c i e  w pow iecie D oliniańskim  dn. 13. b. m. spaliło się 
7 domów m ieszkalnych, 9 stodół i 18 sta jn i w łośc iańsk ich , tudzież  3 sz tuk  
byd ła  i  30 gęsi. Szkoda wynosi 2600 z łr. O gień m iał być podłożony.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 19. i  20 . m aia  1SÓO

Jack o w sk i Michał, na W ołyń. — Mintet; H erm ., do W aniow a — Papara  tlen  , '  
do Zubówmostów. —- P ie rzchała  łgn ., do U szkow ic. — R óżański Felix , do Pal- 
Cżynrec. — Z arew icz W ład ., do S tanisław ow a. — Schudaw a Jakób, c .'k . rotm ., 
do Komorna. — H r. Ł oś Aug., do B ortkow a. — H r K om arnicki Roman, do 
Z łoczow a. — H r. W urm brand W ik to r, do B rzeźan .

Dnia 20. maja.
PP . Hr. C zarnecki Zeno, do Rosyi. — G ross P io tr ,  do K oniuszek. — 

R utkow ski A pol., do Haw łow ic. — S k w arezy ń sk i W inc., do W ierzch n ie .

Pora

B arom elr 
w m ierze  

par. sprow- 
do 0® Reau.

Stopień S tan po- . . . ., i . , K K ierunek  i siła  ciepła 1 w ie trzą  i
w edług wilgo- 1 w ia tru
Reaum. tnego I

S tan

atm osfery

7. god. zrana 
2. god. po poł. 
lO .god.w iecz.

3 2 4 6 7
325.19
325.76

-f- 3.4 
-+- 5.4 

4.0

Ilość ć

85.9 
74 6 
84.6

CSZC7.U 3"

p óln .-zach . si.
n - 

zachodni sł.

'.76 .

deszcz
pochmurno

ii

D a s  M a e l i t l a g e r  I n  f i r a o a d a ' - .

7. god. z rana  
2. god po poł. 
lO .god.w iecz.

325.47
326.24
326.84

2.7 
6.6
2.8

»o.o
71.5
83.2

pó ln .-zach .
zachodni

deszcz
pochm urno

Ilość deszczu  0 " .3 0 .

Przyjechali do Lwowa.
D n ia  19. maja.

Hotel L an g a : PP. V eit Kaj., c. k. ro tm ., z W ęg ie r. — H erm ann Hugo,
c. k. porucznik , i D is te r W ilh ., c. k. podpor., z S tan isław ow a. — G ross P io tr,
z Koniuszek.

H otel eu ro p e jsk i: B arań sk i Felix, z R adłow ie. — K ęplicz W ład ., z R o 
m anowa. — L óffler F ra n e ., z P rzem yśla. — R ungie  Jan , z Ja rosław ia.

H otel k rak o w sk i: B usch Jan , c. k. kap itan , i G olczew ski Ju l,, c. k. 
podpor., 7, M esseritscli w oł. — (Jnczow ski Rom ,, c. k. porucznik .

Dnia 20. maja.
Hotel L an g a : H r. B aw orow ski Józef, c. k. szam belan, z K opeczyniec.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 19. maja.

PP. H r. D ella  S ca la  H ier., do Juszkow ic. — B arczew sk i Sob., do K ra 
kow a. — B ogdański E dw ., do Z abłocic. — D obrzańsk i Jan , do B rzeżan . —

T  A  T  I I
D z iś  ( p r z e d s l .  n ie m .)  :

opera w 2 aktach.  Wys tęp  pożegnalny i na dochód p. L u 
dwika B ign in  7, Wiednia.

Ju tro  (p rzeds taw,  po lskie ) ;  „ Z a ł o g a  « k s - ę t u w, ope re tka  k o 
miczna w 1 akcie,  po raz  p ie rw sz y :  wV e n d e t t a “ .  k roto-  
chwila w 1 akcie.

R ts r  s L w o w s  k  i .

Dnia 19. maja.

D ukat h o le n d e rs k i .....................................
D ukat c e s a r s k i ..........................................
Półim peryał zł. ro sy jsk i . . . . . .
R ubel sreb rn y  rosyjski . ...................

„ papierow y ro sy jsk i
T a la r  p r u s k i .............................■ . . .
P o lsk i ku ran t i p ięciozłotów ka . . . 
G alicyj. lis ty  zastaw ne w. a. za 100 zł. i 

„  „ „ m. k. za 100 zł. {
G alicy jsk ie  obligacye indem nizaeyjne 
5 ’ Pożyczka narodow a . . . .  
A k cy eg a l. kol. żelaz . K aro la  Ludwika

wal. austr.

galów ka t owar em

bez
kuponów

zł. c. zł. 1 e.
5 92 6 04
6 00 6 12

10 48 10 77
1 90 1 97
1 35 1 38
1 88 1 93

64 58 66 08
68 10 69 85
58 75 59 92
61 42 62 75

150 17 153 83

Telegrafowany ku rs  wiedeński.
Dnia 19. maja.

5 % M e ta l i k i ................................   •
5 % pożyczka narodow a . . . ■ 
Losy z 1860 roku  . . . . ■ 
A kcye banku w iedeńskiego • • 

„ „ kredytow ego • •
Londyn, 10 funtów  szterlingów
S reb ro  ...............................................
D ukat p o j e d y n c z y .......................•

z łr . k r .

56 75
63 —
71 20

661 —.
126 80
127 50
128 50

6 07

Knrs g iełdy  wiedeńskiej.
Dnia 19. maja.

t .  D ł u g  p u b l i c z n y .  ( Z a l O O z ł . )

A, P  a  ń s t  w a. pien. tow ar. 
W  a u str. w al. po 5%  . . 48.60 

„ „ bez kuponów
zw rotny  po 5%  . . . .  99.30 

Z pożyczki naród , z p roc.
od styczn ia  do lipca po5^§ 63 .— 
od kw iet. do p a id z . po 5%  62.50 

P ożyczka w s re b rz e  z 1864 
roku  zw ro tna  w 35 la tach  68 50 

Z  r. 1851 ser. B- po 5%  — .—
M etalik i po 5 % ................... 55.—
M etalik i z proc. od maja do

lis topada po 5%  . 5 8 .— 
po 4‘/a%  • • •
„ 4 %  . . . .

dtto-
dtto.
dtto.
dtto.
dtto.

P rzez .

45.75
40.50
30.50 
27—  
10,10

4 8 9 0

99.50

63.50 
63—

69 —

55.50

58.50 
46—  
41.
31 —  
30—  
10.30

U ^*/2%
1 %  • 

do w yl. z r . 1849
całe  l o s y ............................  127.— 128—

P rz e z , do wyl. z r .  1839
p ia ta  część  losów . . . 126.— 127.— 

P rz e z , do w yl. z r .  1854 69.75 70.25 
P rz e z , do w yl. z r .  1860

po 100 z ł ................................ 71.10 71.30
P rz e z , do wyl. z r .  1860

po 100 z ł ...............................  78.— 78.50
P ożyczka z r .  18G4 (z  p re 

m ia) po 100 z łr . . . . 59 .—
R enty  Como po 42 l ir .  aust. 12.50 

fpo5% ——
W ylos. obi. dawn. 

d ługu  państ.

P rzez , do los. obi. I 
daw. długu państ. | 
z p roc. w  k ra ju  j

dtto. z p rocen t. J 
za  g ran ica  )

4‘/a%  45.50 
4%  40 —
3V3%3Ć.50 
3% — —
2 ‘/ a % - —  
2'A%— -  
~%
l*Ą%—

•a
O c-

4 ' / * % - —  
\  n n

B - . H r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N iższej A ustry i . . 80 . — 
W yż. A ustryi . . . 80.50
S a l c b u r g .....................76 . _
C z e c h ......................... 83 . —
M o r a w i i ........................... _
S z l a s k a .......................................87 . —
S t y r y i ......................... 8 1 . —
T y r o lu ........................ ............

59.20
13.50 
51 —  
46—
40.50 
36—

50—
45—
40—
33—

81__
82—
79 .—
84__
77—
88—
83—
98—

pien.
K ar., K rainy  i W yb. 82—
W ę g i e r ................... 60. —
Ban. T em ..................58.50
K roacyi i S ław onii 64__
G alicyi . . . . 5 8 .—
Siedm iogrodu . . 56 .— 
Bukow iny . . . .  56.50 

Z k lauzulą w ylos. w r .  1867 58 .—
B anat T em erz ....................... 57.25
Lomh. w en. poż. z r . 1850 — .— 

f po 5%  ——
Dług T yro lu  l

c . p «“■O-o

2  B.N
O

tow ar.
86—
60.50 
59 .—

59.
56.50
57.50
58.50 
57.75

» % * — — 
3% — .—

~% —  
1% % — —
7% - —

D ług Sa lcburgu  < „

D ług K ra iny  I „

Gal.dł. zw r. z r . l8 6 6 „
Z. Stan oblig* ńom estykaln

Po 3%  za  100 z ł. . . . 23.50
„ 2 % %  „ 100 „ . . . -  19.
„ 2 % %  „ 100 „ . . . 18.50
„ 2%  „ 100 „ . . . 16—
„  1% %  „  100 „  . . .  14.GO

3 .  A k c y e .  ,(Za sztukę.)
B anku  narodow ego . . . 660.— 662—  
Inst. k red . dla handlu po

200 zł. w . a ......................  126.70 126.90
N iż .- a u s tr .  tow. eskoml.

po 500 z ł.............................  520—  525—
B anku anglo-austryack iego  

na 200 z lr . (20  ft. s te r .)
z w p ła tą  30%  . . . .  62—  63__

Półn. kol. po 1000 zł. m. k. 1485___1487—
T ow . kolei żel. państw a po

200 zł. m .k . czyli 500 fr. 103.6O 154__
Połud. kolei państ., lomh, 

w en. i cen tra l.-w ło sk ie j 
ko lei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr. z w płatą
180 z ł........................................154—  156—

Kol. Ces. E lżb iety  po 200 zł.
mon.  ............................. 99—  100—

Kol. K ar. L u d . po 200 zł. 
mon. konw.  ...................  153—  153.50

L w ow sko-czern iow . kolej
po 200 zł. w. a. w sreb rze  
(20 f. s .)  z w p ła tą  65%  . 91 . — 9 3 .—

U przyw il. c zesk a  kolej z a 
chodnia po 200 z ł. w. a . 121—  121.50 

Połud. - półn. - niem. kolei
kom. po 200 zł. m. k. . 79__ , 81 —

Kolei Cisy po 200 zł. m. k.
po 140 z ł. (7 0 % ) w płaty  147—  147__

Kol. P rc sz b . T y rn . I. emis. 
po 200 z ł. m. k ............— .— — .—

pien. tow ar.
dlto II. em is. po 2 0 0 zl. m. k. —.■ — •—
Kolej B u ste rh rad zk a  po

500 zJ. m. k .........................  620. -  650—
Kolej A ussig . - Ciepl. po 

200 zł. m. k. . . . .  230 .— 240—  
Kol. B ern . R oss. z p ie rw 

szeństw em  po 200 zł.
mon. konwr.............................— .— ■— •—

Kol. G rac.-Koll. i T ow ar, 
g ó rn . po 200 zł. w . a. . 100.— 110.— 

A ustr. fow arz. żegl. par.
po 500 zł. m. k .................. 415 .— 417.—

Lloyda w T ry eśc ic  po
500 zł. m. k . .................  130—  135—

Tow'. m łyna p a r. w W ied .
po 500 z ł. w. a ................... 350 .— 370.

Pow sz. austr. Tow. gaz. 
po 200 z ł. w', a. . . .  — . — 235.— 

Mostu łań c . w Peszc ie  po 
500 zł. m. k ................... .... — . -  310.—

!t. L isty  zastaw ne,
(/.a 100 z ł.)

B anku (6 le t .z r .1 8 5 7 po 5%  — — — 
n a r o d J  lOlet. „ 1857oo 5% 104.50 105.— 

w m lt I p rzeznaczone  do
* \lo s . po 5%  . . . 85—  85.50

B anku (n a  12 m. 5%  . . — ,— — •“  
naród. < p rzezn . do loso- 

w w . a .  (w a n ia  po 5%  . . 81.— 81.50
Gal. Tow . k red . w w. a.

po 4 % ................................. ——  — •—
W ęgier. T o w ar, ziem skie 

pó 5 % ......................................71—  71.50

3>. O b lig a c y e  7. p r a w e m  
p ie  rw s» c  list iva  •

Kolej E lżb ie ty  po 5%  za
100 z ł.  ni. k ......................  — 94. —
detto detto  w sreb . upr. 
za  100 zł. w. a. . . . 8 2 .— 84—

E m is. z r .  1862 za 100 zł.
wal. a u s tr ..............................  7 1 .— 73 .—

Tow . au str. kol. państw a
po 500 f r ............................  107.— 109—

Kol. Lom b.-w en. po 5 00fr. 96.— 9 "—  
Kol. póln. po 100 zi. ni. k. 84.50 8 5 .- -
Kol. póln. po 100 zł. w. a. 80 .— 81 —
Kol. Glogn. po 190 zł. m. k. —.— 72.—
Uprzyw. czeska kol zaeh. 

po 300 zł. w. a. (w  s r e 
b rze) za  100 zł. . . . 88-— 90—

Połud. póln. kolej kom. po
5%  za 100 z ł...................  — — 70—

Kolej gal. K arola L udw ika 
po 300 zł. w .a . (w  s re b rz e )  
po 5%  za 100 z ł. . . . 83 .— 8 4 —

Tow. żeg. pa r. na Dunaju 
za 100 zł. m. lt. . . .  

Lloyda za 100 zł. . .

O. L a s y ,

Inst. kred. dla handlu po
100 zł. w. a ......................

Tow'. żeg. par. na Dunaju 
po 100 zł. m. k . , , . 

Poż. T rye. po 100 zł. m. k.
v _ po 5 0 zł. rn. m.

Pożyczka m iasta Budy po
40 zł. w. a ...................

E sterhazego  po 40 zł. m .k .
Salma an
Palflego ą 0 „ „
Chirego „ 40 „ „
S t. Genois ,, 40 „
W ind isengra tza  20 „ ,,
W ald ste in a  20 „
Kegleviclia „ ,0  „ „
t unaacya sz.pit. A reyksie- 

cia Rudolfa . . .

pi en .  t o w a r

82—
86.50

(za  sz

99.50

84—
87.50

tukę.)

100 —

75 —  
108—  

47—

22__
60—  
25 —  
21  —  

21 —  
21 —  
15—
17.50 
10  —

10.50 11.

110.25 

96.59

52.-
52 .-

W eksle.
(N a 3 m iesiące.)

A m sterdam  za 100 zł. hol — —  
A ugsburg  za 100 zł. w. p .n . 109.25 109.75 
B erlin  za 100 lal. . . .
W rocław  za 100 l a l . ,  . — —
b ran k lu rt za 100 zł. w. p. n. 109.75 
Genua v.a 100 Iii*, piem. — —  
Hamburg* za 100 M. B. . . 96 .—
C>psk za 100 tal. . . . — —
Li" urna za 100 lii. tosk. —_____
Londyn za 10 ft. sz t. . . 127.50 129 —
L ugdun za 00 fr. . . . — —
Medyolan za 100 lir . wl. — __
M arsylia za  100 fr. . . — ___
P ary ż  za 106 lr . . . . 51.80
P raga za  100 z ł , w. a. . — —  ——
Tl'yest za 100 zł. w. a. . ——
W eneeya za 100 zł. w . a. — .— — .—

(31 dni po okazaniu .)

B ukareszt za 100 piast, w oł, ——  — .—
Kons tanlynopol za 100 p iask  tur. —,—

3 u n r s  / . ł a t a .
Dukaty ces. m en.................  6.07 6.09

delto, pełnej w agi . . . 6.07 6.09
K o r o n a .................................— .— — .—
2 0 fra n k ó w k a ........................10.48 10.50
R osyjski iinperyał . . . .  10.60 10.65
T a la r  zw iązkow y . . . .  1.93 1.94
Sreb ro  . . . . . . . .  128.50 )2 9 .f0
K urs korony w c. k. kasach 13 zł. 50 c.

Odpowiedzialny Redaktor A d o l f  R u d y ń sk i* ^  c. k. gfilie, drukarni rządowej.


